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Po zam kn ią tiu numeru. 

ODDZIAŁ WILEŃSKI.
i X  a  c z a r n e j  1 i ś c,i’e zosta ł  um ieszczony  

pod  N r. 1 b \  ły członek Związku, W ła d y s ła w  Bilnkie-i 
wicz. Rok ten m  z funduszu  p ra w n e g o  Związek udzielił 
m u zapom ogę  w kwocie 60 zł. n a  kaucję , n ic  m ów iąc  
już o tern, że chodzono  wr jego sp raw ie  od Iw a n a  do 
pogana  i  z p o w ro tem  p a rę  tygodni, p ók i  nie załatw ili 
jego sp raw y. ' W te d y  BiluKliewicz b y ł  gorliw i m cz łon ­
k iem  Zw iązku . O trzy m aw szy  zapom ogę, da ł zobow ią ­
zanie, że p o k ry je  ją  za dw a  miesiące. Ale przeszły  2, 
po tem  4, p o lem  6 m iesięcy —  anii zw7rotu  ani c /h m  
kowskicli. Nic pom ogły  a .o  p rz y p o m n ien ia ,  an i  we 
zw ania . M iał posadę, jeździł  po  16 godzin, z a ra b ia ł  do 
brze, rzadk i dzień  n ie  b y w a ł  iw kna jp ie ,  a o zw iązko­
w ych p ien iądzach  zapom nia ł .

Z ą 1 t a k ą  pam ięć  i w dzięczność został w yk luczony  
/.e Zw iązku , sp ra w a  p o d a n a  do Sądu , a n azw isko  11- 
p iększa  cz a rn ą  listę, n a  p rzes trogę  in n y m

W styd! .

W  y g 1 ą a  k i e r o w c ó w  n a  ta k so w k a c n  p o ­
zostaw ia  dużo do życzenia. Koledzy, zw raca jc ie  u w a 
gę ty m  z kolegów7, k tó rzy  z a n ie d b u ją  się do tego s to p ­
nia, że pub liczność  zc s trachem  obchodzi m ie jsca  p o ­
stoju. Nie każdego  słać n a  d o b ry  g a rn i tu r  lub sk ó rz a ­
ną  kurtkę , lecz każdy  m oże  mieć częstą  czapkę dla  j a z ­
dę , a m n ą  dla  roboty  i kowndek m y d ła  do rąk  t tw a rz y  
p o  robocie. Sw oim  w yglądem  d a je m y  ty tko żer d la  fcl- 
jelonistów7 b ru k o w y c h  gazet. Gzy to p rzy jem n ie?  N a ­
leżałoby też p rzes trzegać  tych, k tó rzy  sam i n ie  ro z u ­
m ieją ,  że ró ż n e  w y ra z y  w  obecności p rzech o d n ió w  
ty lk o  p lam ią  nas  i p su ją  n a m  opin ję  K tóra  i tak  n ie  
.stoi za w ysoko. W ięcej uw ag i n a  te? tak  zw7an e  „ d ro ­
b i a z g i 1! P ilnu jc ie  się sam i i p rzestrzegajc ie  innych , 
w sAysc-y, k-omu d rog ie -  jest d o b re  im ię  szofera  pot 
skiego.

( /  a p k i  s „ u f e r  ó w n a  m aszy n ach  uży tecz­
ności publicznej, n a  sku tek  in te rw en c j i  Zw iązku , są  
teraz jednolite . T a k  dla k ie ro w có w  au to b u só w , ja k  
i  taksów ek ,  obowuązują je d n a k o w e  ciiemno-granato- 
we, k ro ju  angielskiego, bez okucia . O sta teczny  te rm in  
w p ro w a d z e n ia  -— 1 m a ja ,  poczem  b ędą  s tosow ane  k a ­
ry  a d m in is t racy jn e ,  w obec czego jeszcze raz  p rz y p o m i­
n a m y  kolegom  o konieczności z a o p a trzen ia  się w  czap-

Za w odo wy Z w iązek A iitom obilistów  Rz. 1*. czyni 
zabiegi u w ła śc iw y ch  w ładz, a b y  ro z p o rz ą d z e n ia  
1 p rzep isy , do ty czące  ru e ln i  sam o c h o d o w e g o ,  o d p o ­
w iad a ły  w y m o g o n  chw ili  obecne j ,  a to m  s a m e m  c h r o ­
n iły  in te re sy  z aw o d o w eg o  k ie row cy .  
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Zebranie informacyjne aulomobilisiów 
w Warszawie.

D nia  23 kwk-tilia o godz. 7-ej odby to  się K lokali. 
Zw iązku  p rz y  ul Długiej L. 19 zebran ie  in fo rm acy jn e  
au lom obd is tów  P o rz ą d e k  nas tęp u jący :  1) Spraw7a  u r e ­
gu low ania  w arunków 7 p ra c y  i  płacy,.szol erów, 2) N a u ­
ka chodzenia . 3) l-szę m a ja ,  4) W olne  wnioski.

P u n k i  1-szy refer. kol. A ugsburg, zda je  sp ra w o z ­
danie  z kon ferenc ji  z w ładzam i. W ykaizując trudności 
z j a k im i ,  walczy Związek odnośn ie  do w p ro w adzen ia  
8 m iogodzinnego dn ia  pracę d la  szoferów, g łównie 
ze stronę Stów. własc. Dor. Sam., k tó re  u za leżn ią  zgo­
dę na to od przy jęc ia  przez Związek odpow iedz ia lnoś  
ci za szol e rów ,'S tw ierdza ,  że n a l e ż j  koniecznie  znaleźć 
drogę  pośredn ią ,  eo ..ie jest n iem ożliweni

Ucli w alono:

1. W y b ra ć  kom is ję  w  liczbie trzecti, sk łada jące j  
się z szoferów  tak só w k o w y ch ,  k tó ra l iy  w spóln ie  z Za- 
iz ąd cm  Z w iązku  op raco w a ła  osta tecznie  i u s ta l i ła  w a ­
r u n k i  p r a e \  i p łacy  szoferów tuksówkowweh n a  terenie  
m . st. W a rsz a w ę .

2. Na kon fe renc ji  z W łaśc ic ie lam i Dor, Sam  , K o­
n ik  ja  i Zarząd , id ąc  po lin ji us tępstw , p o w in n i  w y su ­
n ą ć  i obron ić  tak ie  pos tu la ty ,  k tó re  nie statybę w k o ­
lizji z u s taw ą  o czasie pracy7.

3. Ażeby sp ra w a  ta przez Komis je'!i Zarząd , byłę7 
za ła tw ione  do dnia 15 m a ja  b. r.

Do jeosnusja k tó ra  m a  wspólnie z n a rz ą d e m  uzgod 
nić  w ysu w an e  przez nas postu la ły , w y b ran o :

1 M oszkowieza W ojc iecha , 2 W a jd ę  W ład y s ław a ,  
3 W ieim sk iego  Ja n a ,  4 K ow alskiego W ik to ra ,  5 Sam ul- 
skiego Jan a .

P u n k i  2-g. re ter .  kol. t rzeciak.

S tw ierdza , .że Związek o d d a w n a  się tego dom agał,  
bo obok d o d a tn ich  s k u tk ó w  jak ie  z tego w y n ik n ą  m a  
to dla Z w iązku  także  c h a ra k te r  ag itacyjnę7, gdyż m y  
ja k o  Związek w eźm iem y w ty m  czy n n y  udział.  P r z y ­
tulii w y su w a  cały  szereg dez\ deratów7 do  w ładz  treści 
na s tęp u jące j .

1. 1*0 11.eważ n a u k a  chodzen ia  po ulicach  jest ściśle 
zw iązana  z ru ch em  kołowę m ja k  i z p ieszym  z k tó ry m  
pub liczność  w k lk o m ie js k a  n ie  jesl ob ezn an a ,  d o m a g a ­
m y  się, ażeby p rzede  w szystkuem polic ja  o trzy m a ła  na 
lożyte w yszkolen ie  co do  k ie ro w an ia  ru ch em  ko ło w y m  
ja k  i p ieszym , b y  świeciła p rz e k ła d e m  d la  publiczności.

2. Na k rzy żo w n iacb  ulic, m ie jsca  w yznaczone  n a  
przejścia, p o w in n y  b \  ć w \  łożone b ia łą  kostką .

3. Zniesienie w ysta jący ch  n a  jezdnie  p a rk a n ó w  
ja k  i s ta ry c h  dom ków , k tó re  p rze szk ad za ją  w ru c h u  
i rozszerzen iu  ulic.

4. R egu low anie  jezdni p o w in n o  się o d b y w ać  w7 ten 
sposób, ażeby  bylę jakna jsze rsze .  W  n ie k tó ry c h  w y ­
p a d k a c h  jest l iaodw ró l ,  ja k  np. n a  ul. Czerniakowrskicj 
róg  Szarej,  gdzie jo liodnik  ró w n a  się jezdni, a m ógłby  
być  o po łow ę szerszy.


